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z wodewźlu

I. .

' gta była taka nad Kra-~,”,*M kowem i Nową. Huta,-"
'

.. że na, krok być nicze-i
go nie dostrZegł. Za to ze?”
«sceny Teatru "Ludowego, ”wi-';;
dać bylo «~na tle wygwicżagf
dżonego nieba -- całe, przez-;

|* artystę Groszanga, odbudowa-' _

› ne 'śródmieście Krakowa zi
dobudowanym przedmieściem;
Krowodrzy, domy murarskieśg
Gzymsików i tapicersko—rad-g_.;
,cowskie Kłaczków.,_A także?”
Planty i mansardę cyganerii

'artystycznej. Wszystko roz-~
A! śpiewane, barwne —' choćteż
(jak

' na zewnątrz teatru) _yo-j
wione mgiełką lokalnej liry-'

, ki„ przez którą przgświecala
ironia obyczajowa, a ostrą ja—

'| skrawościąprzebijała- sięiaT-ś ~

L. ! ”~aa
,
fi karykatura . strasznych?

.'|_miesz_czan._
' ' _' :

,

.

. , I tak.,w [pl,ąsach, k'upletachf
% prz-y' wpa'dają'cejw ucho inu-* .

tyce A. Klucznioka, "skąpany '

, ,

w_ -satyrze*~ antykołtuńskiej,
,

› rubasznie oraz w«. przypom—
'

nieniu dawnej ... - niedawnejf
rodzajowości. przedmiejskiej—j_

'-— wtargnął do ' tea-tru
*

„Ra-,.
mans : 'wodewilu”, Władysła-

" wa Krzemińskiego. Po iluż to
' latach znów na scenie? A po
) 28 'od prapremiery. Prosty w

, fabule, nie taki znowu ::qu
, tr-zały- ”? bo grany z dystan-
,
sem do „,swoyego'? czasu,. ale
bez. "dystansu do. wszelkich

izndbizmó'w ”i.-'kółtiinerii, bez .

›. pretensji. do czai-owaniawiele-:=.
) ką” literaturą --'~ a " przecież.-
, nie pozbawiony cech rozryw-i
ki z morałem. Na wesoło,bia-~ : .

; toe-czarno,- jaskrawie : tzw.—
,»
przytupem. '

!

Mnie, com wiedział Fertne—
ra, Wesołowskiego, Chaniec-
ką, Zielińska, Wrońskiego,
widówisko nowohuckie anie-

l› szylo od nowa i .wzruszaio
[ swoistym nastroikiem, ”jak
i' również. . rpr-zywoty'walo
4, wspomnienie - samego Krze- -

| minskiego, który _i gdyby
" żyl. -- ”pewnie by ten „Ro- "

:, giancs”k-'J'besżcze _uaktualnił. ~ -

pe to I y długi, ale się nie '

, dlużył. Panowała bowiem czt-*
Ąmosfera relaksu. Więc do-
brze, iż Teatr Ludowy wy-
stawił ten ' wode'wil, gdyż"

›
śmiech prosty łagodzi obycza—~ .

i'. je, co ludziom bywa potrzeb- '-

nei pomocne. ~

"

:, Na widowni dyr. B. Dą-
źli! broweki też, „się uśmiechały-'; "

'Ludwika Castori biła tęgie
:, lai-awo, oficjalne osoby *sie-

zia y razbawione, a dyr. Fi-
? lipski (z czarną muszką u
"I;; *W «Nadał reakcięłsalil-

ż'yser zaś 'Witkiewicz "(Ka,-
'zimierz) spod obrazu Franca
, Józefo— się kłaniał i bokobro-
4. dami cesarskimi błyskał, jak-
!, bym z Widnia przez c.k.
' Kraków „" do Nowej_Huty
' droga była bliska.,C05 nie” .

«ijest prawdą, tylko historią.
, Rowniez : wode'wilu, choć

nie tak wodewilową. /
' ' JERZY BOBER
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